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NIMECKYJ SUD POWISYW NEWYNNOHO CZOŁOWIKA. 


Jak sud zasudyw czołowika spra- 
wedływo za dijsao  popownenu pro- 
wynu, to nawit toj sam czcłowik ho- 
dyt sia z tym i ne maie sudowy to za 
złe. Ałe jak sud newynno zasudyw, 
abo choczby tilko probowaw  peresli- 
dowaty czołowika potiahajuczy ho do 
widoowidalnosty za nikoły nepopow- 
neni wynv, bo sud zhl. prokurator ne- 
dckładnuo badaw sprawu. to taxyj szar- 
panyj newynno czołowik słuszno czu- 
je żal do takych poriadkiw. 


Tak stało sia włas'e w Prusach. 
Oto praciuwaw tam jako rilnyj robit- 
nyk Polak Jakubowski. Chtiw win 
tam wże na stało zistaty i ożenyty sia 
w rodvni bidakiw Nogensiw pid mi- 
stom Strelice, de wse najb'lsze pra- 
ciuje polskych robitnykiw, pidczas ro- 
bit w liti. Urcdyła sia jemu  dytyna, 
kotru duże lubyw, Ałe rodyna nimecka 
buła z pekła rodom taka ostatnia ho- 
łota. Nogensy, bratia mat:ry toji dety- 
ny chtły usunuty dytynu sestry zo 
świra, zmowyły sia i dytynu zabyły i 


s 


zakopały w kriłyczu jamu. Jak potomu 
żandary zaczały szukaty za wynowny- 
kom, Nogensy w pidłyj sposib kynu- 
ły pidozrinie na newynnoho Jakubow- 
skoho, kotroho teź policja uwiaznyła 
i zrobvła sud. W sudi Jakubowski do 
ostatnioji chwyli wse howoryw, szczo 
win ne wynen, a nimeckyj sud na 
pidstawi ziznań świdka, jakym buw 
jakyjś warjat z rodyny Nogensiw szczo 
win wydiw nibyto Jakubowskoho za- 
bywaty dytynu, sud skazaw Jakubow- 
skoho na smert. A jak bidakowy kat 
toporom utynaw hołowu, kryczaw bi- 
dak, szczo win ne wynen. Nawit ne 
dały jemu perewodczyka do  polskoji 
mowy, bo win po nimecky ne umiw. 
Tak, jakby protyw kusynowy prowa- 
dyły proces po fra.cusky a win nawit 
ne rozumiw, szczo sia do neho bowo- 
ryt i o szczo pytajut. Tak i zabyły bo 
rewynno, bo tak. chtiw krowożadnyj 
nimeckyj prokurator, tilko dla toho 
szczo Jakubowski huw Pólakom Toj 


sam prokurator chodyw sam do człe- 
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niw riadu w Streliciach, szczoby pry- 
padkowo ne zhodyty sia na prośbu 
Jakubowskoho o ułaskawłenie. Tak i 
zat yły newynnoho czołowika, widobra- 
ły jemu żytie za niszczo. Tymczasom 
piznijsze, wże po zabytiu jakubowsko- 
ho pokazało sia, szczo win ne buw 
wynen. Wznowłeno ciłyj proees i pro- 
wadyt win w Streliciach na nowo, ałe 
teper cskerżenymy stt wsi li niby świd- 
ky z poperednicho prccesu. Nowyj 
prokurator Weber oskaiżaje, ba daw- 
nyj piokuretor Mller za ukaranie 
smer.ju newyrnoło czołowika może 
maty karru widpcwidalnistt No teper 
do perwa wyjszło na świtio denne, 
Szczo Nogensy sami zabyły dytynu Ja- 
kutcwskcho a pidstawyły warjata do 
swidczenia w sudi protyw  Jakubow- 
skcru, a peredsze ho dobre nauczyły 
jak maje w sudi ziznawaty. 

Rozprawa nowa jeszcze ne  pokiń- 
czena. Wychodyt tam na świtło denne, 
szczo Nimci Nogensy to zdycziłi sot- 
worinia, hirszi chudoby, sz ma moralna 
bnyl. A distawszy meży sebe  poriad- 
noho czołowika Polaka Jakubowskoho 
znyszczyły ho bez suminia i dopro- 
wadyły aż do katiwskoho topora. 
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Tak wyhladajut Nimci. Oto majete 
obiaz, jak Nimci nenawydiat S'owian. 
Choczut ony i nas Rusyniw znyszczy- 
ty i za hroszl potrafyły znajty zabo- 
rilciw, kotrych zorganizuwały protyw 
bratiam Polakam. Ot aby zrobyty za- 
kołot meży dwoma pryjatelamy wid- 
widcznyimy. Na razi to sia Nir:ciam 
udało. Ałe Boh terpływyj, ałe sprawed- 
ływyj, i jak wże pokaraw Nimciw w 
wojni strasznow orohranow i widor- 
waniem wełykych zemeł do  Polszczy, 
tak i pckaraja Nimciw jeszcze bilsze. 
A nimecka agitacja sered naszych za- 
horilciw protywpolskych takoż zhyne 
bo wze teper upadaje, a zhoda szczo- 
raz bilsze sia rozwywaje. 
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„RUSKA PRAWDA“ 
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Jak agitatory nyszczat chłopiw? 


Sel—rob, organizacja diłajucza na 
szkodu silskoho naroda popysuje sia 
uriadżuwaniem s'rajkiw rilnych w raw- 
skim powiti. A wsiude, de ino wmi- 
szaje sia do chłopskoji sprawy posol,, 
tam chłop tratyt, ne tilko zarobok, ae 


nawit ne ridko żytie. Tak. i majemo 
pryczynu toji wicznoji naużdy i bidy 
chłopskoji w sełach Potoky, Hreben- 


ne, Sełyska iLubycza rawskoho powi- 
tu. 

Bidnyj selanyn żywuczyj na paru 
morgach szuxaje sobi robotu na fil- 
warku abo pry koliji, pry robotach na 
dorohach. Toj zarobok pomahaje mu 
w utrymaniu sacjej rodyny, ne tilko 
w zymi, koły ne maje u sebe w domu 
roboty, ale takoż na wesnu i w liti 
Fornal i silskyj praciownyk filwarczyj 
liażko musyt praciuwatry, aby zaroby- 
ty 2 do 3 złotych na deń. I jak po 
mistach rooditnyky starajut sia o pid- 
wyżku płatni, taksamo i silski robit- 
nyky probujut distaty wid pana w 
dwori bilszu płatniu, kotra denede wy- 
nosyt I piw złotych denno. Czyż ko- 
muś dywno, jesty robitayk staraje sia 
o suoje dobro? Nie! Kożdyj pryznast, 
chłopowy prawo do toho. I jak dow- 
ho agitatory z mista i posły ne pryj- 
cut zawertaty chłopowy hołowu, to 
wsio chłopy distanut, w spokoju i bez 
borby. Neszczastiem seła sut pany po- 
sły ta inszi boryteli. 


Wid nedawna wybuch strajk rilnvj 
na filwarkach pid Rawow Ruskow. Ne 
nauczyła ch!iopa niczoho jeho prohra- 
na w Hrebzanim z pryczyny  posiiw. 
Teper jeszcze raz pizaaw, szczo jak 
ze bude sia san Siaraw o swoju ski- 
ru, to posły do reszty ju z neho stiah- 
rut. 


Oczewydno pany posły z Sel —rovu 
Cham! i Seniuk jak tilko poczuły 
szczo chłopy żadajut pidwyżky  płatni 
na filwarku, i jak pobaczyły, szczo 
chłop naprawidu może tu pidwyżku di- 


staty, zaraz pryjichały d> seła, potwo- 
ryły komitety strajkowi, kotri napada- 
jut na bidnych selan, jaki choczut pra- 
ciuwaty i ne bażajut sobi opiky pa- 
niw — posłiw, bjut chłopiw i ne po- 
zwalajut im zarobyty sobi na żytie 
toź i z tow chwylow chłopy prahraty. 
Zamist pracl i pidwyżky zaczały sia 
rozruchy, utrata zaribku w  zahali. 
Szczo tam paniw posłiw obchodyt, jak 
chłop ne maje szczo jisty, jak zhyne 
z hołodu. To dla nych lipsze, lo bu- 
dut mokły krycza:y. To ne tak jak u 
posłiw, ko'ri czy praciujut czy nie, di- 
stajut wse po dwa tysiaczi pensji mi- 
siać w misiać. 

Kołyż chłop prozrije i wyhnaje bo- 
ryteliw zi swoich sił? Koły ustane 
szkidływa robota posolska? Tymcza- 
som raz w raz agitatory potraflat zbun- 
towaty narid. O to ne trudno. I tak w 
Dorożowi pow. Sambir koły'uriad hro- 
imadskyj ne pozwoływ na pasenie chu- 
doby na łuci, pidburena towpa napała 
na wijta Hryńka Nyszaka i pobyła je- 
ho. Żandarmerja aresztuwała szistroch 
chłopiw za namowu do buntu. 


koło Jaworowa w seli Porateńku po- 
były sia znow chłopy meży sobow 
Koły uriad hremadskyj wyjszow na 
pasowysko szczoby zaniaty chudobu 
zi susidncho seła Nakonecznoho, wto- 
dy chłopy Nakoneczniaky napały z ko- 
łamy ra Porateńczakiw i wijla. Wy- 
sidom boiby je kilkanajciat ranenych 
chłopiw. I ta namowa sprowadyła til- 
ko neszczastie. 


W Pidbużu pow. Drohobycz komisja 
miryła grunta piszczysti, szczoby ich 
zalisyty. Buło to dla dobra hromady. 
Ałe agitatory picburyiy chłopiw i ti 
napały na radnykiw hroniadskych, po- 
były ich iiażko wyłamy i pałyciamy. 
Jak tilko pokazały sia żandary, awan- 
turnyky rezijszły sia do chat. Zandary 
aresztuwały 12 ludej. Ot majete, jak 
słuchajete boryteliw. 


Z A 


Laborona ruskoji azbuky w Rosji. 


Wełykoho znaczinia ricz stała sia w 
Rosji. Oto tamosznyj komisar oświty 
Łu aczerskyj zaprowadżuie z nowym 
rokom łatyńsku (azbuku) w Rosji. Z 
tym dnem wsi gazety, rozporiadky, py- 
śma uriadowi, nupysy na ułyciach i u- 
riadach, słowom wsio bude pysane pol- 
skymy bukwamy, a ruska azbuka wy- 
cofuje sia i perestaje istniuwaty jako 
żywe pyśmo. 

Pered 3 rokamy bolszewyky zminyły 
rosyjsku prawopyś, wykynuły  twerdyj 
znak, „je“ i inszi nepotribni bukwy. 


Buw to perszij krok do  połyszenia 
ruskoji azbuky za prymirom Turcji. 
de wprowadżeno prymusowo tamtoho 
roku łatyńsku azbuku w misce arab- 
skoji. Bolszewyky ne chtiły buty w 
zadi i takoż wprowadżujut pciske py- 


*śmo z nowym rokom. 


Nowa azbuka mała swoich protyw- 
ny<iw, kotri predsiawlały szkodu z po- 
łyszenia starych knyh i biblotek. Ałe 
peremohła koryst, jaku daje oświti 
polske pyśmo. Sia podija je wełykoko 
znaczinia ne tilko dlaeRosji, ałe i dla 


Oto wistka, szczo wzahali ruske 


Europy a takoż i dla nas; Ne dawni 
to jeszcze czasy, koły w 1861 roci 
chotiły u nas wprowadyty polsku az- 
buku, ałe todiszni boryteli suproty- 
wyły sia tij zmini. Tak samo w Ko- 
łomyji na dowho pered wojnow zhid- 
dnyj Rusyn Biłous probowaw wyda- 
waty gazeiku w polskij azbuci, ałe 
gazetka upała. Kożdyj majże żownir 
pysaw jeszcze w czasi wojny polsky- 
my bukwamy do rodycziw. A' usnaky . 
z pid Peremyszla ne znajut i ne czy- 
tajut ruskoho pyśma. Aż nasza gazet- 
ka buła persza, kotra zaczała pečza 
taty sia polskymy bukwamy, Naszi za- 
slipłenci buły tomu protywni-i hadały 
szczo „Ruska Prawda* skoro skinczyą 
swoje żytie. Aż tu nowyj udar na nych: 
śmo zczezaje a wchodyt polske Sio. 


No i wsi inszi gazety budut musity 
d.ukowaty sia w polskij azbuci, zo 
szkił znykae nezadowho ruskyj bu- 


kwar. 


Czerwińska Zemla buła wse jedra 
a Polaky i Rusyny wse jeden  bratnij 
czerwińskyj narcd. Nic ne pomcze za- 
slipłeńciam, bc rozawojenyj czerez 
Austrju i jeji proklati riady narid ha- 
łyckoji zemli, ne potrbuje podiłu na 
dwi worożi czasty polsku i rusku, a 
chocze na nowo złuky i bratnioji jed- 
nosty. 


Tak „Ruska Prawda“ pobidyła, a 
dast Boh pobidyt u nas wsiude ładtyń- 
ske pyśmo i zhoda ta jednist* polsko 
tuska, 
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POŻARY NYSZCZAT SEŁO. 


Małe misteczko Nyżniw nad Dni- 
strom w Wojewidztwi stanisławiwskim 
pało żertwow pożaru. Oto dity złapa- 
ły na polu keriyciu, nadered muczyły 
ju, a potomu prynesły z chaty naftu, 
obliły kertyciu i zapałyły. Kertycia zi 
strasznoho bolu zaczała utikaty i scho- 
wała sia do kopy sina. Oczewydno 
zaraz sino zapałyło sia wid kertyci, a 
otoń pry sylnim witri perenis sia- na 
najbłyższi chaty. Spałyło sia kilkanaj- 
ciat chat i stodił z ciłym doby:kom 
czerez zdycziłu zabawku. 

Na Wyłenszezyni zhoriło misteczko 
Iwje ciłkowyto. Paru tysiacz n.eszkan- 
ciw zistało bez dachu nad hcłowow 
i tez chliba. Koły strasznyj hołod za- 
panuwaw w tij czasty kraju, to jeszcze 
pożary nysztzat do ieszty narid. Po- 
Żar powstaw zdaje sia z pidpału. 

Koło Lubłyna zhoriło seło Pszoniw. 
Szkoda na 150 tysiacz złotych. Neda- 
łeko Warszawy jakyjś drab pidpaływ 
lis. Zhoriło 100 morgiw lisa, na szcza- 
stie susidni seła uratowani. 

W Ameryci w misti Kliwlend wy- 
buch pożar w szpytały. Ciłyj szpytal 
zhoriw, a ponad 200 ludej stratyło ży- 
tie. Straż požarna ne móhła w żadem 
sposib zhasyty rozszaliłoho ohnia. 


„RUSKA PRAWDA“ 


Perejszły na lutersku wiru. 


W husiatyńskim powiti łeżyt seło 
Werbiwci, nałeżawsze kołyśto do pa- 
rochji hrecko—katołyckoii w Pereny- 
łowi. Paroch peremyłiwskyj pryjizdżaw 
szczo nedili zi służbow Bożow. To ne 
podobało sia Werbiwczanam,  kotri 
chotiły maty własnu parochju u sebe. 
Tak i epyskop Chomyszyn widłuczyw 
Werbiwdi wid parochji a  pryłuczyw 
tymczasowo do Kluwynec, widłuczaju- 
czy zarazom 32 morgiw gruntu cerkow- 
noho. 


Ałe na koszta utworenia parochii w 
Werbiwciaeh zażadaw epyskop Cho- 
myszyn 5 tysiacz złotych, a Werbiw- 
czane po naradi postanowyły ne daty 
ni grosza. Na taku widpowid epyskop 


podiływ 32 morgiw gruntu jaki chliw 
pryznaczyty dla nowoji parochji meży 
susidni parochji, a widstupyw wid na- 
miru utworenia parochji w  Werbiw- 
ciach. 


Na se Werbiczane duże pohniwały 
sia taj wystupyły z hr.—kat. cerkwy a 
zhołosyły prystupłenie do  „luterskoho 
kościoła” u Lwowi. Pry katołyckij wi- 
ri rozist.ła tilko polska szlachta hre- 
cko  katołyckoho obriadu, jaka w 
wełykim czysli zameszkuje w Wer. 
biwciach. kddykalni chłopy opustyły 
katołycku cerkwu jakby to buła mało- 
ważna r'cz ne warta nawit zastanow- 
łenia i rozmysłu. 
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Wyrok w procesi Batiałyczan. 


W Lwowi widbuw sia czerez kil- 
kanajciat dniw proces za zaburenia 
robitnyczi w Batiatyczach w  powiti 
żowkiwskim, de z pryczyny neporozu- 
miń szczo do płatni ua tamosznim fil- 
waiku pidburena towpa narodu ne u- 
stupyła pered policjow, a chtoś z„wid- 
ważnych ałe z zadu“ zaczaw kydaty 
kaminiamy. Policja wtody użyła bio 
ni i striłysa w naslidstwi czoho  pało 


kilka zabytych a kilkanajciat ranenych. 
Agitatoriw w czysli 46 żandary aresz- 
tuwały a na rozprawi w dny 24 maja 4i 
z nych pokaraw sud na wiaznyciu 


po 6 misiaccw do I roku. I znowu 
za słuchanie agitatoriw z mista za- 
płatyły chłopy smer:ju i krymina!om 


Ałe to o naszych paniw boryteliw nic 
ne obchodyt. Ony hroszi wid Nimciw 
wsę :dostanut. 
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„Troiteli duszy naroda“. 


Tak nazwała gazeta „Kurjer“ na- 
szych warchowodiw po^dajuczy taku 
wistku. Oto cerkowue biactwo w Do- 


browodach koło Zba aża zibrało sia 
w cerkwi tamosznij z choruhwamy, 
szczoby uriadyty procesju na prywit 


bratnioho polskoho biskupa Lisow- 
skoho zi Lwowa, kotryj tam pryjichaw 
na poświaczenie rym. --- katołyckoji 
kapłyci. Aź tu dywna ricz. Koły narid 
ruskyj chocze po bożomu 4 ryniaty w 
procesji epyskopa bratnioho naroda, 
jak to wse i wsudy sia dije, to jego- 
mościna jak poczuła, szczo epyskop 
sid zbłyżaje do cerkwy, a bractwo tam 
wże zhromadżene, pobihła do cerkwy 
i pospiszno cerkwu zamknuła, szczo- 
hy bractw» ne wziało choruhow i ne 
pisz) z procesjow. A takoż jegomość 
Czubatyj na wido nist, szczo polskyj 
biskup pryjizdyt d> sała, pospiszno 
deś wyjichaw zi seła 


Narid chocze zhody i żyty pisla 
chrystowoji wiry, a ti, szczo pokłyka- 


ni do szyrenid lubowy chrystowoji pe- 
reszkadzajut jemu w tim. Koncze po- 
wynni naszi duchowni seminarji wy- 
chowuwaty kłyrykiw na ksiondziw, a 
ne na politycznych agitatoriw i bory- 
teliw kotrych zamykajut do kryminału 
Takych ksiondziw nam ne potreba, bo 
to łysz obraza Boska, 


Czerwimec. 


Pó be pl phe 1e phe pd Ve Phe phe phe pk OB 
Prosyrno tych naszych pzred- 
plłatnykiw kofri jeszcze ne za- 
płatyły za gazetku, o widnowłe- 
nie peredpłaty. 

Robymo starania, szczobv 
wydawaty „Rusku Prawdu' 2 
razy na misiać wid łypnia. 
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Czerweń maje dniw 30. 


Kalendar hrecko-katołyckyj. 


ZRZEC CLCC ZOZ 


1 Sub. Partykija 
2 Ned Tałateja 

3 Pon. Sosz ś. D. 
4 Wtor. św. Trojcy 
5 Ser. Mychaiła 
6 Czetw. Symeona 
7 Piat. Obr. hl. 

8 Sub. Karpa ap. 
9 Ned. Teraponta 
10 Pon.  Nykyty 

11 Wtor Teodozji 
12 Ser. Isaakija 

13 Czetw. Wozn. H. 
14 Piat. Czer. Just. 
15 Sub.  Nykyfora 
16 Ned.  Łukyłjana 
17 Pon.  Mytrofana 
18 Wtor. Doroteja 
19 Ser. Wyssarjon. 
20 Czetw. Teodota 
21 Piat. Teodora 
22 Sub. Kyryła 

23 Ned. Sosz ś. D. 
24 Pon. Sw. Trojcy 
25 Wtor. Onufrja 
26 Ser.  Akyłyny 
27 Czetw. Jełyseja 

28 Piat. Amosa 

29 Sub. _Tychona Z 
30 Ned. Manaiła 


HRADOBYTIE WI WSCHIDNIJ 
MAŁOPOLSZCZY. 


Nad paru powitamy u Wschidnij Ma- 

łorolszczy perejszła buria hradowa- 
Najbilsze zistaly nawidżeni powity sa. 
rcckyj, krezcwskyj i rawskyj. 

W pow. sanockim otirwała sia 
chmara hradowa nad  hromadamy 
Dcbra rustykalna, Dobra szldchocka 
i Łózyny. Czerez piw hodyny iszow 
hrad welyczyny małych bryłok ledu. 
Wsio buło pokryte jakby biław płach- 
tynow. Zasiwy  ciłkowyto znyszczeni. 
A koly hrad ztajiw, woda z neho po- 
tworyła ciłi potoky i wderła sia do 
chat. 

W pow. rawskim znyszczeai 
mady Hujcza. i Senkowyczi. Hrad 
znyszczyw ponad 1300 morgiw ozy- 
myny. W pow. brezowskim obir» ala 
sia chmara nad mistoczkom Brezowom 
i Jasenyciow, nadto nad szistinma pry- 
łeżnymy sełamy — wyliły riky Stopnycia 
i Rokytna. W czasi buri him udaryw 
w Humnyskach w kościoł, pryczim 
paru kobit zistało tiażko porażenych. 

Taksamo w wojewidztwi kieleckim 
w pow. włoszcziwskim perejszła strasz- 
na buria, kotra znyszczyła majno pa- ` 
ru sotok rilnykiw. Zhoriło pry tim 
kilknajciat chat a paru osib stratyło 
Żytie. 


nro- 
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Gazety prynesy wiść, szczo za si- 
janie nenawysty i buntu protyw wła- 
dy i własnoji Wi:czyny zistaw dauia 
31 maja aresz owanyj hr. — kat. pa- 
roch z Janowa koło Lwowa, ks. My- 
chaił Kuszkiewycz. Żandary perewezły 
borytela də Lwowa, de na r)zkaz su- 
du wsadżeńo ho w wiaznyci slidczij. 

„Ksiondz” paroch tak zabuw w swojj 
zajiłosty za zakon Chrystowyj i chry- 
stjańsku lubow błyżnioho, szczo ne til- 
ko staw człenom „Łuhu* protypolsko- 
„ho (a tam nałeżat sami polskojidy), 
ałe nawit u.iadyw padnachydu na hro- 
bi ukraińskych żawniriw paws:ych w 
sumnych bratobijczych bojach w 1918 
roci, pryczim jeho pakolna nenawyść 
do błyż1ioho i derżawy dijszła do to- 
ho, szczo zaczaw buantowaty narid 
i namowlaty do wys'upłeaia zbrojnoho 
protyw Polakiw. Oczewydęya żandar- 
merja ra zażałenie samychze Rusyniw 
aresztuwała heroja i wsadyła do iwa- 


r LÁ a 
Li świta, 
Rewolucja kornunistyczna. 


W Berlini w perszych dniach maja 
uriadyły komunistyczni robiinyky we- 
łyku rewolucju zi strilanynow jak na 
wojni. Ciłe misto buło odrotowane, 
striły zi ;storony robitnykiw i policji 
padały tak husto, szczo kilka desiatok 
Judyj pało zabytych a kilkasot rane- 
nych. 


Komunisty choczut zaprowady:y w 
Prusach repubłyku sowitsku jak w Ro- 
sji. Distały ony wid bolszewykiw hrc- 
szi i rozkaz zrobłenia rewolucji, kotra 
odnąk ne ud ła sia. Rjad rozwiazaw 
komunistycznu organizacju buwszych 
wcjakiw, kotra brała uczast w bunti. 


Koło Aimeryky foplaf 
emigraniiw. 


D:jszły widomosty, szcza bchato e- 
migrantiw naszych jiuuczych do Ame- 
ryky byne po dorozi. Okazało 
szczo naszi fobitwyky i selane wybe- 
rajut sia do Ameryky bez pozwcł'nia 
(wizy) amerykańskoho «onsu'atu. I dut 
ory na Ostrow Kubu koło Ameryky i 
z widm ra. sudnathi.łodkach- pere- 
woziat ich hubańci za: cobri hroszi 
częrez more tajemno na bereh Ameiy- 
ky, ae zawiazujut is swaniszky, SzCzO- 
by nichto ne zobaczyw,: Sztzo ” wezut 
judyj. Jak straż Ameryk. ne: zodaczyt 
ich, io dobie i zistajut.<wże w Amery- 
ti, ałe jak ze biczyt na mori tau tod- 
ku to ko itroluje i ares:tuj> wsich 


Wydaje i widpowidaje Stefan Koss 


sia” 


„RUSKA PRAWDA“ 


Harnyj jegomość. 


nowoji chaty, 


Jaxto spytaje kożdyj, to tohosamoko 
ksiondza storonaiyky  wyłaąpuwały 
chłopiw p> lisach i stod>łach, wytia- 
hały z chat i gwałtom honyły do bor- 
by z Polakamy na pewnu smert, a te- 
per jegomożć smije nibyto  żałuwaty 
bidakiw i widprawlaty pa1achydy na 
hrobach tych, szczo bèz pryczyny 
stratyły nawynno żytie? I czy jego- 
mość szczyro widprawlaw panachydu, 
za duszu pomerszych? Nie! Jemu tut 
chodyło o aowu riżaiu i borbu, toj 
jegomość poważyw sia na hrobach 
bunatowaty na now> terpeływyj narid 
i nakłykuwaty do zbrojnych wystupiw 
protyw włady i Polakiw. Jakże sia tu 
teper dywuwaty, szczotak złe na świ- 
ti take zdyczinie, koły „panoteć” tak 
chocze nowoho protywu- krowy, cho- 


cze nowoji riźni. Ksiondz Kuszkiewycz 
ztanyj bohacz ne żałuje bidakiw i za 


Otoż perewoznyky jak uzrijut taku 
straż zdałeka, aby ne buty aresztowa- 
ny za kontrobandu wkydajut naszych 
hidnych selan zawiazanych w miszkach 
do wody, a sami utikajut. Naszi sela- 
ne probujuczy zajichaty do Ameryky 
bez peszportu, majże wsi w toj sposib 
hynut bez zadnoko ratunku, bo nawit 
ruchaty sia ne możut w miszkach. 


L Kraju 
Lwiw — Napad na procesju. 


U Lwowi wybuchły wełyki rozruchy 
protyw żydiw, z pryczyny napadu mo- 
łodych żydkiw na procesju. Koły uły- 
ciow Horodeckow  iszła procesja, z 
odnobo domu, de mistył sia żydiwska 
gimnazja, zaczały studenty — żydky 
z wikon kryczaty i hołosno śpiwaty, 
kydaty kan uszamy na procesju. Pow 
s'ało zemiszanie, a dekotri wpały -do 
comu i wsio ponyszczyły knyżky zyd- 
kam poderły i ich wyhnałv, Rozjare- 
nyj narod czerez cGiłyj deń, i wdniach 


najbłyższych wpadaw do żydiwskych : 


towarystw i redakcyj gazet, i tam wsio 
nyszczyw. Tak wpała ttwpa do dru- 
karni i redakcji gazety żydiwskoji 


„Chwila“ i tam fonyszczyły ciłę u- 
viadżenie, połomały maszyny drukar- - 


ski taj porobyły wełyki szkody. W 
bożnyci'pry ułyci Szajnochy wybyły 
wsi syby. Taksamo ponyszczyła tow- 
pa paru innych żydiwskych  redakcyj. 

Do „piznoji noczy h onady*ła sia tow- 
pa narodi po.ułyciach. Policja aresz- 
tuwała 40 akademikiw, miż kotrymy 
znajszło sia takoż paru  Rusyniw 


h>roja to win sia bawyt, ałe 


"sta, kotryj propowiw tomu 


treby każe sobi dobre płatyty, chocz. 
byś hynuw z nołodu. Ałe w borytela i 

napered 
b 1ntuje bidnych chłopiw, a jakby do 
czəhoś pryjszło, to schowaje sia do 
myszoji diry, bo żal jem1 majna i zi- 
branoho z narodá bohactwa. 

Oj. jegomościuniu, widdajte naro- 
dowy, szczo jest naroda a Hospodu 
Bohu, szczo jest Boha Tilko czort si- 
je neiawyst, a Wam tone prys.oit, bo 
wy słuna Bożij! Czyśte w swoim ` za- 
slipłeniu, w jakim was nebiżka Austrja 
wychowała, ciłkom za lubow chrystjań- 
sku zabuły? Ne namawlajte narodu 
do buntu, bo was ne usłuchaje i nichto 
wam wże ne wiryt. Czerwiński Rusyny 
ne pidut Jak i peredsze ne piszły na 
na waszi sołodki słiwcia: A nahajkow 
te teper nas ne pohnajete do wojny. 
Szkoda was, bo to wam ciłkom ne do 
twary w kryminali. 

szczyryj Rusyn. 


— Czerwinciw z Dmytrom  Szydłow- 
skim. Aresztowanych policją zatrymzła 
w areszii, mymo, Szczo włada uniwer- 
sytecka  zażadała ich wypuszczenia. 
Rozruchy Fuly za wełyki, tak szczo 
dijde do procesu za gwyłt i zabvrenia. 


Napasinyky hulaiuf 


Troch bandyiw ż osmołenymy sa- 
dżow twaiamy napało w Kryworiwni 
powii Kosiw na chatu Kuźmy Goł- 
cza. Bandyty buły uzbrojeni w gwery, 
kctrymy pobyły meszkanciw, taj zra- 
bowały 8 tysiacz złotych, biłyznu I u- 
bury. 


W Chotymyri powit Towmacz jakiś 
opryszky strilyły do wikna Jozefa Szu- 
berta. W «hati znachodyły sia 4 oso- 
by, ałe nikomu nic sia ne stało. 


PePe 4 pł e EREE PTC 
DO OBRAZKA NA 1 STORONI. 


Obrazck predstawlaje okołyci Jeru- 
sałyma Jak ciła Świata Zemla jest za- 
sijana kwitamy, i to pereważno _ czer- 
wonymy, kotri nadajut krajew prekra- 
snyj wyhlad, tak tilko okołycia Jeru- 
sałyma jest kamenysta, pusta, neuro- 
„żajna i tak sumna, szczo ' mymowoły 
pryhaduje sia propowid' Jisusa Chry- 
mistowy 
znyszczenie za jeho newdiacznist* su- 
protyw Syna Bożoho, tak szczo „ka- 
miń na kaminiu ne postane“, 
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